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Zjazd nauczycieli szkół wyźszycL
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych z a 

łożone w ubiegłym roku w celu popierania in te 
resów wyżczego szkolnictwa krajowego złożone z 
profesorów szkół średnich, uniw ersy te tu  i poli
techniki zebrało się u nas  w czasie świąt Zielo
nych  dla odbycia drugiego W alnego Zgrom adze
nia . Pierwsze walne zgromad t e n . k t ó r e  się także 
we Lwowie dnia 9 kw ietnia  przeszłego roku od
było, miało na  celu tylko w ybór pierwszego wy
działu, w skład  którego weszli dr. B ronisław  R a 
dziszewski profesor uniwersytetu jako przew odni
czący i dr. Z ygm unt Samolewiez dyrektor g i
m nazjum  Franc iszka  Józefa, jako  zas tępca  prze
wodniczącego a 12 profesorów jako członkowie 
W ydziału .

Obecne W alne  zgromadzenie przedstawiło 
już  wyniki prac  całorocznych Tow arzystw a i roz
m aitych  kół nauczycielskich w kraju zorganizo
wanych . Zgrom adzenie  rozpoczęło się s ta ro p o l
skim  zwyczajem wezwaniem D ucha św. o godzi
nie 9 rano. Mazę celebrował w asystencji dwóch 
księży katechetów, ks. k a teche ta  g im nazjum  IV 
kanonik  N euburg w kościele ormiańskim. Po n a 
bożeństwie udali się goście i członkowie Zjazdu 
do łokalu koła literackiego dla  wzajemnego po
znania  się, skąd wyruszono do ra tu sza  na p ierw 
sze posiedzenie.

W sali zgromądziło się do 200 uczestników. 
Z dostojników rządowych i autonomicznych p rzy 
byli JE .  p. Namiestnik, rep rezen tan t  W ydziału 
krajowego p. Oktaw Pie trusk i i burm istrz  m ia
s ta  Łwqwa p. Dąbrowski, nestor  na szy ch  profe
sorów i uczonych p. Antoni Małecki, niektórzy 
profesorowie uniwersytetu  i politechniki,  i r e p re 
zentanci dziennikarstwa. Zadziwiała powszechnie 
n ieobecność c. k. inspektorów szkół ś rednich , 
podczas gdy inspektorowie szkół ludowych byli 
obecni. Na galerjaeh  zebrało się dość licznie n a 
uczycielstwo lwowskich szkół ludowych.

Z uderzeniem godziny 11 zagaił posiedzenie 
przewodniczący dr. Radziszewski pięknem prze
mówieniem, które od razu wszystkich zgrom a
dzonych podniosło i zajęcie spraw am i zjazdu 
wywołało.

N astępnie  rozdano drukowane sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności Towarzystwa (ref. 
T . Sołtysik) i sprawozdanie z stanu kasy i wy
daw nic tw a czasopisma Mupeum  (ref. St. L ibrew- 
ski). Sprawozdania podnoszą powstanie kół n a 
uczycieli szkól wyższych w Krakowie, Przemyślu, 
Drohobyczu, Brodach i S tanisławowie, ich mie
sięczne posiedzenia naukowe i pedagogiczne, wy
daw anie  czasopisma, sprawom szkół wyższych 
poświęconego, wydanie nak ładem  Towarzystwa 
pracy p. t. „Wskazówki do nauki języka p o l 
skiego®, jak niemniej s ta ran ia  wydziału dążące do 
wyjednania zastępcom  nauczycieli s tanowiska 
odpowiadającego ich wykształceniu i obowiąz
kom.

Liczba członków Towarzystwa doszła już do 
482. Z liczby tej przypada na  uniwersytety 44, 
n a  szkołę politechniczną 8, na  g im nazja  i szkoły 
rea lne  368, oprócz tego należy do grona  1 ins
pek to r  krajowy, 1 radca  szkolny i 34 osób nie 
należących  do s tanu  nauczycielskiego.

Obrót kasowy Tow arzystw a na  czas od 1. 
kw ie tn ia  1884 do 30. kwietnia 1885 wynosił 1284 
a łr .  84 cnt.

W alne  zgromadzenie uwolniło n a  wniosek

dr. Z ippera  obu referentów  sprawozdań od czy
ta n ia  i wybrało w myśl program u 3 członków do 
komisji kontrolującej. Po załatw ieniu tych for
malności przystąpiono do obrad n ad  wnioskami 
w sprawie nauki języka polskiego, które  zajęły 
całe posiedzenie do godziny 2gie,. Panow ie  refe
renci Franciszek  Próehm cki ze Lwowa i J .  Sę
dzimir z Krakowa wygłosili swoje znakom ite  wy
wody na poparcie wniosków Wydziału Tow arzy
s tw a i Koła krakowskiego ogłoszonych w po
rządku dziennym walnego zgrom adzenia. W zaj
mującej dyskusji j a k a  się s tąd  wywiązała brali 
udział po kolei pp. H abura ,  Ćwikliński, Wójcik, 
Sienkiewicz, Pollak, F rydrych , nasz  nestor  g ra 
m atyków Małecki, Tre tiak , Bobrzyński, Germ an, 
Dziwiński, Zalewski i Sokołowski.

Rezultatem dyskusji były następujące  uchw ały :
1) Wnioski wydziału: a) W alne zgrom adze

nie  uznaje  konieczność w y d iu ia  osobnej in s t ru k 
cji do nauk i języka polskiego i wydania wypisów 
polskich dla wyższych klas g im nazjów i szkół 
r ea lnych ;  b) W alne  zgromadzenie wyraża przeko
nanie , że nauki jęZ jka  polskiego powinni udzie
lać tylko nauczyciele do tego przedmiotu uzdol
n ien i;  c) W alne zgromadzenie upoważnia wydział 
Towarzystwa, aby powyższe uchwały przedłożył 
w osobnym m emorjaie W ys^riej Radzie szkolnej 
krajowej i prosił o ich wykonanie, dołączając 
p rojekt szczegółowej instrukcji.

2) W niosek p. F ry d e ry e h a : W alne  zgrom a
dzenie uznaje koniecznem powiększenie liczby 
godzin języka polskiego w naszych  dwóch g im 
naz jach  mających wykładowy język niemiecki.

3) Wniosek odraczający profesora Ćwikliń
skiego : W alne zgrom aizen ie  poleca wydziałowi 
aby się zastanowił nad  • kwestją powiększenia 
liczby godzin języka wykładowego.

5) Wniosek Koła k rakow skiego: W alne zgro
madzenie wyraża przekonanie, że dla metodycz
nego trak tow ania  nauki języka polskiego w kla
sach niższych koniecznem je s t  ułożenie i w pro
wadzenie stosownych wypisów dla klas niższych. 
Po tych uehwałaeh ważnych dla naszych szkół 
średnich bo dotyczących kwestji najdroższego 
skarbu narodowego tj. języka ojczystego, zam knął 
przewodniczący posiedzenie o godzinie 2giej po 
południu.

Po południu o godzinie 4 była przedmiotem 
ożywionej, wielce zajmującej dyskusji spraw a n a j 
ważniejsza dla naszego szkolnictwa krajowego, 
spraw a szkół realnych. Prof. Dziwiński otworzył 
dyskusję dokładnem przedstawieniem retorycznem 
powstania, rozwoju i celu szkół realnych. Spraw a 
zawiła, mało u nas znana  s tanęła  od razu jasno  
w um ysłach słuchaczy, i wywołała huczne okla
ski i g ra tu lac je  dla rzecznika szkół rea lnych  
prof. Dziwińskiego. Po nim  zabra ł  glos prof. R o t 
te r  w imieniu koła krakowskiego i nawiązując 
sprawę do wywodów poprzednika przedstaw ił w 
porozumieniu z prof. Dziwińskim i wydziałem to
w arzystwa środki zaradcze jak  najrychlej wpro
wadzić się mające. W dyskusji brali udział prof. 
Bobrzyński, Sędzimir, Pollak, Bryk, Germ an, 
Giedrojć, Źułiński, G erm an i Bryk dwukrotnie ż 
g runtow ną znajomością rzeczy, Sokołow sku S ien 
kiewicz i prof. Radziszewski.

Po tej pouczającej n ad  wyraz poważnej dy
skusji z reasum ow ał referen t Dziwiński przebieg 
sprawy, poczem uchwalono jako wnioski W y
działu :

1 Z asadniczy : W alne Zgromadzenie uważa 
za  nag lącą  potrzebę reorganizacji szkół realnych

i poleca wydziałowi, aby w tym  celu poczynił 
s tosowne kroki.

2. D y re k ty w ę : Zanim  Sejm  krajowy załatwi 
sprawę szkół realnych, przyjmuje w alne zgrom a
dzanie en  biec plan  norm alny obowiązujący w 
innych prowincjach austrjacKich z językam i no- 
wożytnemi francuskim i angielskim  z dołączeniem 
do tego p lanu  języka niemieckiego, jako obowiąz
kowego, podobnie ja k  to się siało w gimnazjach..

N as tęp n ą  sp raw ą porządku dziennego była 
sp raw a instrukcyj do nauki poszczególnych przed
miotów w g im nazjach . Referen t dyr. Samolewiez 
rozwinął jasno  i dobitnie spostrzeżenia  poczynio
ne przy zaprowadzeniu tych  instrukcyj do n a 
szych gimnazjów. N a podstawie ty en uwag, 
hucznemi eklaskami przyjętych u c h w a lo n o :

a) W alne Zgrom adzenie  uznając wydane 
przez wys. ministerstwo W, i O. instrukcje  do 
nauki poszczególnych przedmiotów w gim nazjach  
za cenne i oddaw na pożądane, uw aża za konie
czność ich uzupełnienie dokładną instrukc ją  do 
nauki języka niemieckiego w tych gim nazjach, 
w k tó rych  ten  język nie  je s t  wykładowym.

1) W alne Zgromadzenie uważa za potrzebne 
w ins trukcjach  do nauki poszczególnych p rzed 
miotów, zwłaszcza do nauki języków klasycznych, 
wprowadzenie pewny en modyfikacyj, które bez 
uszczuplenia osta tecznego celu nauki tych p rz e d 
miotów, pod względem środków dydaktycznych 
i objętości lektury uwzględnić m ają właściwości 
szkół galicyjskich, jakoto większą liczbę uczniów, 
przedmiotów i godzin tygodniowej nauki.

c) W alne  Zgrom adzenie  wyraża przekonanie, 
że instrukcje  dopiero wtedy dadzą się w szech
stronnie  wykonać, gdy do każdego przedmiotu 
wydane będą podręczniki i inne środki naukowe 
ściśle do instrukcyj zastosowane.

Poczem zamknięto posiedzenie o godzinie 7, 
a o godzinie 8 rozpoczęła się wspólna wieczerza 
w hotelu  Georgea.

Szczegółowe spraw ozdanie  z wczorajszego trze
ciego posiedzenia dla braku miejsca odkładamy 
do ju trze jszego  numeru.

Profesor Bobrzyński dziękując za gościnna 
i serdeczne przyjęcie we Lwowie zaprosił w imie
n iu  kółka krakowskiego zjazd nauczycieli szkół 
wyższych na  rok przyszły do Krakowa.

W ybrani zostali P rezesem : ar. Bronisław
Radziszewski. W iceprezesem : dr. Z ygm unt S a 
molewicz. W ydzia łow ym i: A leksander Borkow
ski, dr. Ludwik Ćwikliński, Korneli F ischer,  dr. 
August F reund, dr. Felix Kreutz, S tan is ław  Li- 
brewski, Michał Polański, dr. Czesław Rodecki, 
Józef  Solaski, Tomasz Sołtysik, Jó ze f  Skupnie- 
wicz, dr. Józef Żuliński.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zam 
knął zgromadzenie o godz. 1 w południe prof. 
Radziszewski i zakończył P la tońsk iem  życze
n ie m : „żyjmy pięknie i szczęśliwie.®

Ks. L e n k i e w i c z  (z Krakowa) wyraził 
prof. Radziszowskiemu i całemu wydziałowi „Bóg 
zapłać" za ich prące i usiłowania.

Ruch przedwyborczy.
Lwów 26. maja, Na zapytania  odpowiadamy, 

że logicznie i konsekwentnie  p o s t ę p u j j ^ $ . e  n a 
leży popierać kandydatu r  ż a d n  e g c o  
głosowali za ugodą z N o rd b a h n e n } ® g |$ $ | i f i  t<
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bowiem wbrew zgodnemu głosowi; Tow arzystw  
rolniozycb, Izb hand low ych  i Sejmu, a zatem 
w brew  głosowi całego kraju.

Komitet ruski postaw ił dodatkowo kandyda
turę  p. Cyryla I  a d y ż y ń s k i e g o ,  burm istrza  w 
Sanok ' n a  okręg Sanok-Brzozów-Lisko przeliwko 
p. Edw ardow i Gniewoszowi.

Z dzienników r«sk ich  dowiadujemy się, że 
prawybory mimo presji wypadły w wielu oko
licach przychylnie dla kandydatów  ruskich.

Ściślejszy kom itet dla miasta, Lw awa odbę
dzie posiedzenie dziś wieczorem.

Przemyśl, 24. m aja . Na dzisiejszem wamem i 
zgromadzenia przewodniczył Dr. Dworski. Z  Gród
ka przybyło 6 delegatów. Po odczytaniu rezygnacji 
p. Łozińskiego z kandydatury zawiadomił przewo
dniczący, iż pp. Mochnacki Edmund i Wisłocki od
stąpili, Hofmnki nie przybył. Pozostali tedy kandy
daci: Harwot, Hauser, Niemezyuowski, Roszkowski, 
Sawezyński i Smaglawski, zabierali głos po koleji.

Prof. H a r w o t  rozwinął program oparty na 
zasadach auLonomji i równouprawnienia narodo
wości.

P. sędzia H a u s e r  oświadczył, iż wobec tak 
Licznych i poważnych kandydatur nie chce się p rzy
czyniać do rozstrzelenia głosów i csfa swoją kan
dydaturę.

P . N i e m c z y n o w s k i  mówił o potrzebach 
rękodzielnictwa krajowego i o przeszkodach jego 
rozwoju, lecz w końcu nadmienił, że choć ożywio
ny jes t  chęcią, zużytkowania swych doświadczeń 
fachowych w interesie podniesienia przemysłu, to 
jednak ze względu na osobiste swoje stosunki w o
lałby pozostać i działać na dotyehczasowem stano
wisku swojem.

P. R o s z k o w s k i  roztoczył obszerny program 
polityczny w duchu postępowym, zalecając w ta k 
tyce parlamentarnej więcej stanowczości niż dotąd. 
Mówił ze zwykłą sobie swadą i wśród hucznych o- 
klasków.

P . S a w e z y ń s k i  zgadzał się na program 
swojego poprzednika, lecz skłaniał się więcej do 
dotychczasowej taktyki Koła polskiego. Nie dziwne
go, je s t  on kandydatem tegeż Koła i rządn. Nie 
wiadomo tylko, jak  może, będąc dyrektorem semi
narium nauczycielskiego we Lwowie, eheieć osiero
cać ten zakład przez 2 lub 3 kwartały  eo roku.

P. S m a g ł a  w s k i e g o  nie traktowano na 
serjo.

Szanse wyboru mają pp. Roszkowski, Sawczyń- 
ski i Niemczynowski. Ten ostatni ma mieć w Gród
ku większość zapewnioną.

Stanisławów 24. maja. Dzisiejsze zgrom adze
nie  wyborców nastręczało  obraz tak chaotyczny, 
jakiego Stanisławów dawno nie oglądał. Na 4tą 
godzinę po południu ogłosiła par t ja  dr. Mrocz
kowskiego zgromadzenie w wielkiej sali te a t ra l 
nej. Spokojnie zeszło się około 500 osób. Radca 
M a. j e r a n o w s k i zagaił obrady. Ze strony iz ra 
elitów zajął miejsce sekre tarza  dr. Katzenellen- 
bogen, a ze strony Rusinów profesor Lewicki. 
Ksiądz D ą b r o w s k i  (z partji Bilińskiego) wniósł 
powołanie innego przewodniczącego, a m ianowi
cie p. Cieńskiego (krzyk —  s ik a n ie  —  tupanie  
przez 2 minuty). II a 1 p e r  n (z partj i  Mroczko
wskiego) zaproponował głosowanie, kto ma prze
wodniczyć: M ąjeranowski czy Cieński, a dwaj
obecni notariusze Zathey i Zdrasil aby zdecydo
wali, za kim większość (wrzask zagłuszający). 
P h r t ja  Bilińskiego nie chce Zdrassiła , lecz pro
ponuje  profesura U rysza , któ^y też wraz z Za- 
theyem  występuje na  podwyższenie. P an  Majera- 
nowski zarządza g łosowanie: „Kto za Cieńskim, 
raczy głowę nakryć!"

Zathey  i Urysz konstatu ją , że partja  Cień- 
skiego (Bilińskiego) je s t  w mniejszości. (P rz e ra 
źliwy krzyk ze strony B il ińsk iego : nie p r a w d a !)

M a j e r a n o w s k i .  Proszę się uciszyć, bo 
cóż będzie, jak  na mojem miejscu zasiądzie pa,a. 
Cieński, i par t ja  przeciwna wyprawi mu taką sa 
mą sztukę. (Ks. E iselt,  ka teche ta  —  Bilińszczyk 
woła : Co będzie — to zobaczymy ! Ogólny krzyk). 
S t o j o w s k i  wnosi kontrpróbę. (Jeszcze większy 
w rzask). Ks. E ise l t  wnosi odroczenie zgrom adze
nia . Inn i  z partji  Bilińczyków domagają się wy
da len ia  niewyborców (pisk —  pro testy  — kłótnie 
pa r tyku la rne ;  wołania: wydal się ksiądz sam).

Ks. D ą b r o w s k i  popiera  odroczenie a 
zwołanie zgromadzeni i innego, aby dr. Biliński, 
k tó ry  już  „cztery razy je c h a ł  do Stanisławowa, 
i cztery r ą a r  musiano go zawracać" m ógł s ta 
nąć  przed w b o r c a m i  i usprawiedliwić się z za 

rzu tów ! (Okrzyk n iech  żyje nasz  dr. Biliński ! z 
przeć-wnej zaś s t ro n y :  Niech żyje dr. Mrocz
kowski ! 1 tak  nap rzem ian  przez cały kw adrans  
wynoszą wiwaty na  cześć jednego  i drugiego, 
wśród czego pięście i kapelusze w *obocie).

Przewod_u-,zą<j}y oświadcza, że z powodu n ie 
możności dojścia do jakiegoś porządku zamyka 
posiedzenie, a kom itet n a ra d z i  się, co dalej czy
nić. (W rzask :  jak i kom ite t? )

Głos stentorowy z głębi s a l i : „Bójcie się Bo
ga, jakżeż możecie lekarza Mroczkowskiego za
bierać ze Stanisławowa, kiedy tu tyle warjatów!"

Pomimo zam knięcia  posiedzenia n  kt nie r u 
szył ię ź miejśća, bo k ażd a  partja  się Dała, iż 
po jej wyjścia druga zostanie i zapadną uchwały. 
Tak "iedziano z pół godziny, i dopiero aż przy- 
wódzcy obu stronnictw  wezwali swoich do rozej
ścia się, opróżniono salę po 1 1/J godzinnej 
wrzawie.

(§) Kraków 24 maja. Yfczoraj wieczorem o d 
było się posiedzenie komitetu cen tra lnego  dla 
zachodniej części kraju, którego przebieg je s t  
wielce charak terys tycznym  i świade&y wymownie, 
że fiasko polityki s tańczykowskiej w ubiegłej 
sesji Rady pańs tw a  w kołach wyborców silne 
wywarło wrażenie, i że wszeehwŁtdztwo tej kliki 
ma się ku końcowi. Jakkolwiek bowiem wybrani 
przez sejm członkowie komitetu centra lnego  n a 
leżą niemal wyłącznie do obozu naszych puszczy
ków, to wyoór delegatów komitetów pow ia to 
wych wypadł po większej części w duchu klubu 
centrum  i wskutek tego przyszło do rozpraw  n a 
der ożywionych, a rezu lta t  bynajmniej nie był 
po myli Stańczyków. Zrwócono się w szcze
gólności przeciwko s tawianiu  „bezm yślnych k a n 
dydatur"  i potępiono w ostiych  w yrazach półu- 
rzędowe popieranie takich  kandydatów  jak  To- 
ttio hr. Wodzicki i Oborski, k tórych narzucono 
wyborcom z mniejszej własności. K andydatury  
te stanowczo odrzucono i zarazem  wyrażono ży
czenie, aby i we wschodniej części kraju  z ró 
wną energią wystąpiono przeciw tego rodzaju 
kandydatom  jak  Tomasz hr. Stadnicki, Roman hr. 
Potocki, S tan is ław  hr. M ichałowsL, h r .  Adam 
Gołuchowski etc. etc,, którzy prócz chęci przy
jęcia m andatu  żadnej nie przedstaw iają  strony 
dodatniej i bądź co bądź w walce z lewicą, l i 
czącą tylu mężów ^ w y tr a w n y c h  i znakom itych 
są absolutnie nieużyteczni i tylko mniej pochle
bne światło rzucają  na polityczną dojrzałość k r a 
ju, wysyłającego takich reprezentan tów .

Kraków 24 maja. Tutejszy komitet cen tra lny  
postanowił na  wczorajszem posiedzeniu, które 
się odbyło pod przewodnictwem p. Leona C h rz a 
nowskiego zatwierdzić następujące  kandydatury  
przez komitety powiatowe proponowane :

1) dla kurji włościańskiej B ochm a-Brzesko—  
Jana, hrabiego Stadnickiego, który atoli ma 
wszelkie szanse upadaięc ia , gdyż całe Bocheńskie 
i Nadwiśie życzy sobje mieć posłem W ładysław a 
S tru szk iew icza , 2) dla kurji M yślenice 'W adowice 
p. Józefa Popowskiego, lecz tylko większością 
głosów gdyż bardzo wielu członków komitetu 
oświadczyło się za p. S tan is ław em  D uninem  m a
jącym  więcej miru w powiecie; 3) dla kurji K ro 
sno, Jasło, Gorlice jednogłośnie  p. Józefa J a s iń 
skiego, 4) dla kurji Nowy Sącz-Nowy-Targ i L i 
m anowa p. L eonarda  Ja rosza  prezydenta  Sądu 
obwodowego w Nowym-Sączu, 5) z g rupy T a r 
nów-Pilzno-Dąbrowa p. Ryszarda Zawadzkiego 
prezydenta  Sądu obwodowego w Tarnowie, 6) z 
g rupy włościańskiej Tarnobrzeg-M hlec-Ropczyce 
księdza Ludwika Ruezki, 6) z grupy Kolbuszowa 
Rzeszów Zdzisława hrabiego Tyszkiewicza, 7) z 
g rupy Żywiec B isła  E iorjana Ziemiałkowskiego. •

Grupy Łańcut-Nisko-Leżwjsk, gdzie dotąd, 
posłował Antoni Oborski —  i K raków-Chrzanów- 
Wieliczka, skąc dotąd posłował ksiądz Jędrzej 
Gołda, pozostawiono jeszcze w zawieszeniu aż 
do bliższego porozumienia się kandydatów  m ię
dzy sobą.

Jasło, 24. maja. W  tutejszym okręgu wystą
pił jako kandydat p. M. Przybylski, emeryt, adjunkt 
sądowy, zamieszkały we Frysztaekiem. Mowa jego 
kandydacka zawierająca wiele uwag praktycznych, 
krąży drukowana między ludem. W miasteczkach 
tytko znajduje wielu oponentów z powoda antyse
mickiego swego nastroju.

Wiedeń. H erbst przyjął kandydatnrę z śród
mieścia. Wyrugowanie H erbsta  z Czech jes t  wyłą
cznie dziełem Plenera, któremu zależy na objęciu

przewodnictwa nad tamtejszymi posłami niemieeLI- 
mi. P L u e r  j Chlnmetzky , kłonił: Prixa d„ co
fnięcia swej kandydatury na Wiedeniu przeciw 
Mateschkowi. Kiedy P r i i  oświadczył to na zgro
madzeniu wyborców, powstał 'piekielny hałas. Ogóf- 
nie oourzają się na to pedsi “anie kan iyaa tów  
przez Plenera. P r i i  kandydować będzie na Alaer- 
grnnd przeciw Loeblichowi. W H ietzing na zgro
madzeniu wyborców nominowano jednogłośnie kant 
dydatem, dotychczasowego posła Józefa Schoeffta. 
Kandydat oświadczył jednak jeszcze przedtem, iż  
tylko w tym razie mandat przyjmie, jeżeli wydział: 
krajowy, którego je s t  członkiem, uzna tę kumu
lację nhzędów za nieszkodliwą.

Celowiec. Kandydatom z miasta Oelowca uzna
no jednogłośnie, dotychczasowego posła Leopolda 
Maro.

Praga. W Trauten&u staw ał przed wyborcami 
dr. Roser, skromny lecz dzielny pracownik dla do- 
b ia  Indu. R oser’ krytykował bardzo ostro sprawę 
Landerbank-Kozłowski, mówił o swojej walce p rze
ciw loterji i nstawie o naieżytościach. Zgromadze
nie entuzjastycznie oświadczyło się za dalszą je g a  
kandydatur i.

KRONIKA
Numer niedzielny „Kurjera" dozna! niemiłej 

zwłoki w wyprawienia na prowincję. P roknra torja  
bowiem z poczty jaż zabrała część, k tóra  z a 
wierała mowę kandydacką p. Pawła Stwiertni, inży
niera kolei Karola Ludwika, mianą na wiecu prze
mysłowców dnia 14. b. m. we Lwowie.

Ostatni numer Prołomu  z 23. b. m. skonfisko
wała c. k. proknratorja za artyknł o metropolital
nych kandydatach do Rady państwa.

UoztŁ na cześó nauozycieli szkół wyższyoh. W  
niedzielę wieczorem około 200 uczestników zjazdu, 
zebrało się na sali „Frohsinnn" na przyjaeielsEg 
pogawędkę. Przewodniczył jej dr. Radziszewski, a  
obok niego przy głównym stole zajmy wali miejsca 
pp. Małecki, Bobrzyński, Gerstman i kilku ducho
wnych. Po załatwieniu pierwszych dań nastąpiły 
liczne toasty. Pierwszy z nich spełnił dr. R adzi
szewski na cześć namiestnika jako piezeaa k r  R a 
dy szkolnej, a dalej szły zdrow ia : na cześć gości
(d r . , ówiklińskj), ną cześć zarządu towarzystwa w  
ręce pp. Radziszewskiego i Samolewicza (dr. Bo
brzyński), na cześć Radyszkolnej (Habura), na cześć 
towarzystwa pedagogicznego (dr. Fabian), na zdro 
wie dra Małeckiego (German z Krakowa), na cześć 
redakcji i współpracowników czssopisma Muzeum  
(Małecki). Platon Kostecki wniósł w ie iszem : „niech, 
nam po wieki żyje szkoła rnska i polska", i zdro
wie gospodarzy. Imieniem tychże prof. Boleski wy
chylił kielich na cześć profesorów uniwersytetu i  
politechniki, dr. Petelenz Karol na powodzenie c z a 
sopisma Muzeum  w ręce prof. P a lm s te in a ; dr. 
Radziszewski na cześć duchowieństwa, Kostecki 
kobiet, Lewicki młodzieży, Polak (z Drohobycza) 
na pomyślność dziennikarstwa, ks. Neuburg na 
zdrowie pp. Radziszewskiego E Samborskiego, S ta -  
necki nauczycieli Indowych, Kostecki imieniem o- 
becnych reprezentantów Gaz. Naród., N . Reform y  
i R u r  jera  lwowskiego: „W iwat profesorja!" W re
szcie dr. Ćwikliński zakończył przed północą ser- 
deeznem „kochajmy się!*

Samuel Bloch zjechał w ubiegłą sobotę (szabas) 
znowu do Lwowa, mieszka u Żorza nr. 2, i wczo
ra j  wystosował do redakcji naszej list w językr 
polskim przez trzecią osobę napisany, a przez nie
go pc niemiecku podpisany. Zaprzecza w nim, „ja-? 
koby kiedykolwiek żądał i otrzymał wynagrodze
nia za usługi, będąc posłem do Rady państwa", a  
dalej dosłownie pisze: „Zapytanie dla czego s z a 
nownego redakt. nie pociągnąłem do odpowiedzialno
ści przed sądem, zawiadamiam, iż stanowczo z a 
mierzam, i żądam tylko o i  szanownej redakcji 
wymieaienia tej osobistości, która mi wedle oświad
czenia szanownej redakeji, tę wrzekomą kwotę 
wręczyć miał."

Na to oświadczamy: Pan  Bloch niechaj wyto- 
czy odpowiedzialnemu redaktorowi naszemu proces, 
a w sądzie dowie się, którato osobistość wręczyła 
ma wrzekomą kwotę.

Walne zgromadzenie Towarzystwa szpitalika? 
św. Zofji odbyło się d. 23 bm. w obecności 9 człon
ków. Radca Mochnacki zagaił zgromadzenie, poczen 
sekretarz dr. Merczyński odczytał sprawozdanie 
za rok 1884. Komitet uchwalił odsprzedać fundu
szowi krajowemu 340 metrów gruntu z realności 
348*/* na rozszerzenie ulicy od strony szpita lu



KUfoJER LWOWSKI.

•powszechnego za 600 złr. i przystąpić j a r  najry
ch le j  do bndowy pawilonu dla chorób zfafeaźnyeft na 
t20 łóżek. B a low a pawiiomi i t rządzenie  tdkowegh 
tj .  sprawienie łóżek pościeli, oieiizny itd. koszto
wać będzie jednorazowo około 15,000 zlr. Komitet 

-podjął myśl utworzenia fundacji wieczystych łóżek 
Utrzymanie chorego kosztuji dziennie okoio 60 ct.

czym na rok 219 złr., przeto fundacja jednego 
wieczystego łóżka w ym aga łby  kapitała 4000 złr., 

;» za to rodzina fundatora mogłaby mieć prawo n- 
aaiesEczenia zawsze jednego chorego dziecka w 
szpitalu. Po przyjęciu do wiadomości tęgo sprawo
zdania odczytuje p. Miączyóski sprawozdanie ra 
chnnkowe. Udzielono komitetowi absolutorjum i u- 
ehwalono wyrazić p. Mikolaszowi za udzielone bez
płatnie leki i drowi ScLuttauerowi z™ bezpłatną or
dynację największe uznanie i zaliczyć ich w poczet 
członków założycieli. W miejsce ustępujących dwóch 
członków komitetu dr, Gnoińskiego i pani Aleksan
dry Krzyżanowskiej, wyera, to przez aklamację me

cenasa  Malinowskiego* i dyrektora Zimę.
Majówka akademicka Nowo wybrany Wydział 

„Czytelni akademickiej8 pragnąc rozbudzić życie 
-między młodzieżą, urządził w sobotę majówkę, w 
śfktórej wzięło udział ekołk-trzydziestu akademików. 
“Celem wycieczki była t. z. „Czartowska sk a ła8 o 
milę prawie miastem położona, gdzie aczestni- 

'ków  óczekiwSło wiejskie przyjęcie- u jednego z tam
że • miojszkająuyoh kolegów. Bawiono się wybornie, 
tak  jak  tylko młodzi bawić się potrafią  urozma

icaj,ąe sobie czas pobytu na świeżem' powietrzu, 
pieśnią, .gawędą i improwizowaną deklamacją. P o 
wrócono do miasta o 10 wieczór.

Wydziałowi „Czytelni8 należy przyklasnąć za 
ten pomysł, uajprędzej 1 najskuteczniej życie kole

ż e ń s k ie  rozwijający.
Wycieczki i festyny zapowiedziane na pierwszy 

dzień świąt, nic mogły się odbyć z powodu fatalnej 
pogody. „Kapuśniaczek8 usta ł  dopiero w niedzielę 
wieczorem — o godzinie 7 wypogodziło się. CUły 
Lwów wyruszył na przechadzkę Powietrze było 
'balsamiczne, noc przecudna, roje publiczności uży 
wając przechadzki i świeżego powietrza snuły się 
do późnej nocy. W teatrze na przedstawieniu „ Przed 
ślubem8 było pełno.

Wczoraj mieliśmy najpiękniejszą pogodę, fe
s tyn  akademicki i rozmaite vvycieożki; dobrze się 
udały. Wszędzie było pełno, bawiono się wyDornie.

Skutki liecstrożnuści. Kazimie;z Sktzypa Tw ar
dow ski,  młodzieniec 22 letni, bawił się w „foto
g r a f a 8 sprowadzał sobie potrzebne do tego aparaty 
i  chemikalia. Skutkiem nieostrożnego .obchodzenia 
się a temi ostatniemi otruł, się onegdaj, a pomoc 
lekarska, była bezskuteczną.

Pogrzeb odbędzie się dziś popołudniu.
Generał hr. Pejaosevics inspektor kawzlerji, 

przybędzie w tych dniach do Czerniowiec ua rewję.
Prooes Naderwą. (W iedeń 25. maja.) Sędziom 

przysięgłym postawiono główne pytanie n  kierunku 
■fibrodai oszustwa (94 str<?n poszkodowanych) i e- 
wentualne pytania na lekkomyślną krydę i sp rze 

niew ierzenie. Przysięgli potwierdzili 8ma głosami 
główne pytanie co do oszustwa —• inne więc od
gadły .  Trybunał zasądził Noderera na 5 la t  cięż
kiego więzienia, zaostrzonego jednorazowym postem 
-80 miesiąca,

Zguba.. Franciszek Górko, 7 5 -letni biedny- s ta 
r a  sajek, posjp.oy cpi.egdaj na poezję po 25 złr,, .zgu, ■ 
Wł po drodze 10 zły. Raotelny znala&ca zechce 
jsęlosiS sie do restauracji. pod .1. 10 ul. Kopernika.

D.\ Griin.waid były poseł do R a d y  państwa, 
•zmarł:. Pradze 23. bn .

Śliski żart. Pomocnik stolarski Alexa w Wię
d n i j ,  oskarżył pracującego w tym samym w arszta
c ie  pomocnika Strecha, o gwałt przez niebezpieczne 
pogróżki. Mianowicie zeznał Alnxa, iż Strecha 
przyznał się przed nim, jako w Pardubicach 
zamordował kochankę swoją. Na drugi.- dzień po 
cem przyznaniu groził mu Strecha, iż go zastrzeli, 
gdyż żałuje obecnie, iż zdradził przed nim swoją 
tajemnicę. Alex» przestraszony wyśpiewał wszystko 
sta policji. Po natychmiastowem aresztowania Stre- 
«by, okazało się, że cala historja była prostera 
fa r tem , dla nastraszenia bojaźliwega czeladnika.

Defraudacja w kasie miejskiej w Berlinie, jak 
Już dokładnie skonstatowano, wynosi 120.000 mur
ków. Pierwsze fałszerstwa w księgach pochodzą 
Jeszczt z r. 1876. Dotychczas niewiadomo, na co 
am aiiy  kasjer Gabryel pieniądze użył. Stosunki je- 

^ o  były zawsze skromne i uregulowane, a nadto,
«  ile wiadomo, nie oddawał on się żadnej nrnsię- 
łności.

, Cholera. Gazeta Piemońtese > o łos j  •* Madrytu; 
Oficjalnie donoszą, że chulerą wybuchła na uowo 
w \r..louza.

Nadto podaje France wiadomość o pojawieniu 
rię cholery w Durbam, mieście odległym od L o n 
dynu o 418 kilometrów.

Przeciw sługom W Wiedniu powstała agitac ja  
przeciw sługom. Setki rodzin mniej zamożnych po
stanowiły obchodzić się bez slhg, tylko dochodzą: 
cymi posługaczami. Według obliczeń 45.007 rodzin 
wiedeńskich utrzymuje obecnie służbę domową, pod 
czas gdy 91,643 obchodzi się bez niej:

Cyrk Renza w Wiedniu zostanie wkrótce sprze
dany. Od początku sezenu właściciel 'yrku ciągle 
dokładał, aż wreszcie »decydował się do sprzeda
ży. Nowy nabywca zamyśla połącżyć ęyrk z Cafe 
chantant.

Listy Ryszarda Wagnera; Rodzina W dgnera odku
piła za 5 000 murków serję listów, pisanych przez 
"Wagnera do swego przyjaciela Uhliga w Dreźnie.

Grzeczna wiadamość. Jedno ż pism węgiersk.eh 
podało następującą wii.domóść; „Dla uspokojenia 
naszych czytelników donosimy, że za raza  nr bydło 
zupełnie już wygasła .8

Przeciw korespondentom wojennym. Rząd an
gielski postanowił zaprowadzić ostrą cenzurę na 
korespondencje z pola bitwy. W motywach podnie
siono, że korespondenci Częstokroć przedwcześnie 
donoszą o óperecjaeh, które mają pozostać w t a 
jemnicy. Na wypadek wojny przygotowano już 
obszerny regulamin dla korespondentów.

Nie złapiesz mnie! Cesarz Wilhelm przyj mywał 
przed kilkoma laty w Bonn, greno oficerów. Mie
dzy innymi przedstawiono mu porucznika M. a a d 
iu tan t  szepnął mu do ucha, że M. właśnie miano
wany został rotmistrzem. Cesarz więc przemawia
jąc doń powinszował mu awansu. M. który o awan
sie jeszcze ani marzył, pospieszył z tą radusnę 
nowiną do pułkownika, a pułkownik do adjW arta . 
Okazało się, że ad jutant pomieniał pana M. z jego 
starszym bratem, cesarz jednak nie chc«,<? cofnąć 
słowa, w istocie awansował go na rotmistrza. Nie
dawno temu w Berlinie przedstawiono cesarzowi 
rotmistrza B. Adjntant snów szepnął cecorzowi do 
ucha, że B. właśnie został majorem, co tym razem 
było rzeczywiście prawdą. Cesarz jednak z nśmie 
chem odwrócił się do adjutąnta  r.ówjąe g łośno : 
„Nie złapiesz mnie już na to drugi r a z !“

* Mózg Iwana Turgeniewa, przechowany w mu
zeum petersburskim waży według jednego z rosyj
skich dzienników 2 12 kgrm.

Mózg Byrona ważył 2 3 3 ,  Cromwella 2 23, a 
Ctwiego 1.829.

Okropny Wypadek zdarzył się w jednej z naj
większych drukarni w Cineinati. Mianowicie wy
buchł tam pożar dnia 21. b. m. który rozszerzył 
°ię z taką szybkością, iż 37 osób nie mógł się już 
wyratować. Nieszczęśliwi spalili się na wegieł. 10 
innych robotników uratowało się skacząc z 3 pię
t ra  na - dół.

* Mierzwiński wystąpił 22. bm. w Budapeszcie 
w Trubadurze. Pochwały jakie  mu dzienniki wę- 
giersMe wypi3ują, prześcigają jeszcze to co o nim 
pisani j  v.’ Berlinie i Wiedniul W raz  z ui*a śpiewa
ła  p.sRu Lucca.

„Krynica8. Fod tym tytułem wychodzić zaczęło 
czasopismo, poświęcone sprawom lokalnym znanego 
miejsca kąpielowego w Galicji. Redaktorem i wy
dawcą jest  pan B. Babel. Numer okazawy z dnia 
17. b. m. przedstawia się łu.rdzo dobrze i sądzimy, 
że pismo wśród letnich kuracjuszów znajdzie życz
liwe przyjęcie.

* Mauryoy Morzkowski wyjechał do Londynu, 
dokąd zaproszony został, dla dyrygowaaia własną 
symfonią, k tóra  odegraną zostanie na koncercie 
towarzystwa filharmonicznegL w dniu 20. b. ja.

* Polacy na wystawie praskiej. W  salonie p r a 
skim ogólną uwagę znawców, zwraca na siebie 
obraz Pawła Merwarta „Mojżesz jako mściciel8. 
Główną figurą obrazu, je s t  młady Mojżesz, w chwili 
kiedy mśsi się za hańbę Salamity, żony Dath&ra. 
Z dnmą oparł nogę na karku pokonanego lubieżni
ka, podczas kiedy zhańbiona Salamita, wewnątrz 
domu, w rozpaczy załamuje ręce. Czeskie dzienniki 
s  ogrom nem uznaniem wyrażają się o Merwarcie, 
reklamując go za jednym zamachem jako czeskie
go malarza. Sądzimy, że pan Merwaifc sam ener
gicznie zaprzeczy.

Wojciech Gerson wystawił wspaniały swój

obraz „zamordowanie króla Przemysława w r, 1-296* 
który również wielkłem cieszy się nznanieni.

Oszustwo drtystyczoe. Obi»zy z-falszywemUiy- 
gnatuiami “marłycn mistrzów, sta ły się w P ary ża  
przedmiotem uader zyskownego haudiu. Niedawno 
tema w „Hotel Dronot8, syn malarz.. Dau- 
bigny, skonfi;,koffał cały szereg obrazów z fa ł
szowanym podpisem swego ojca. Fałszywy obraz 
Milleta, kupił niedawno pewien Amerykanin za» 
23.000 franków, został jednakże jeszcze w ozas 
ostrzeżony.

s r e z n e
Wiedeń 24 maja. Korespondent TimbSa o g ła 

sza rozmowę swbję z Taaffem. M inister wyrasśt 
wobee niego pewność, że z nowych wyborów 
wyidzie prawica wzmocniona. Obok tego^wzmoeaiąi 
się też aatisem ici.  Ustawy o soeiałis taeh i 
nnrch is taeh , zostaną ń a  nowo przedłożone. O z a 
warciu układu ekstradycyjnego z Rosją, ze wzgłę- 
dn na  W ęgry, n iem a ani mowy.

Praga 24 maja. R ada  m iejska postanowiła, 
wnieść zażalenie do m inis ters tw a sprawiedliwości 
z powodu, że trybunał adm inistracyjny, ca  c z e 
skie podania, odpow iadt po niemieeku.

Graz 24 maja. R ada  miejska debatowała n a  
ta j  nem posiedzeniu n ad  wnioskiem Hieblerą , ża-  
ćUj%cym odmówienia udzia łn  w procesji Bożego 
Ciała. Hit-bler motywował swój wniosek t°m , że 
duchowieństwo zajęło n ieprzyjazne stanowisko 
wobec agitacji wyborczej dajeznacjonałów.

Budapeszt 24 maja. Rz4d odebra ł rum uńskie j 
gazecie  Resinariul debit pocztowy w kraj ech k o 
rony węgierskiej. Podobne zarządzenia przeciw 
dziemiisom wychodzącym w Bukareszcie p o w ta 
rza ją  się obecnie bardzo często.

Bruksela 24. maja. 3000 iob-za  uzbrojonych: 
Arabów, zag rażają  stacjom nadgran icznym  Con- 
go, obok rzeki Stanleya.

Petersburg 24 maja. Rząd postanowił prz« - 
prowadzić w nowo aab y ty c a  posiadłości»eh a z j a 
tyck ich  roboty irrigacyjne. W ykonanie tych  r o 
bót poręczono inżynierowi Paklewskiemu, k tó ry  
w swoim czasie za odział w powstaniu em igro
wał, a nas tępn ie  am nestjonow any, służbie w o j
skowej się poświęcił.

Kair 24 maja. G enera l Wolseley przyby ł t® 
wczoraj z całym sztabem  generalnym .

. J m  ..Kupjera Lwowskiego'1
Tarnopol 2-5 maja. Dr. E. Czerkawski s taw ał 

wezoraj przed wyborcami i otrzym ał wotum s&- 
u i? n ;is.

Stryj 25 m a jC  Dziś odbyło się tu zgroton* 
dzenie delegatów trzech miast, popierających 
kandydatów  p. H ausnera .  Tenże wystąpi d. 31 
bm. w Drohobycza ze spraw ozdaniem  i mową 
programowa.

Grac 25. maja. Wczoraj odbyła się tu k o n 
ferencja  rybacka delegkfów ze wszystkie- krajów 
koronnych. Oprócz h r .  W ashingtona i hr. Merarra 
uczestniczył z ramienia m in is ters tw a rolnictw*. 
radca m inisteria lny R m aldińi.  W . zastępstw ie 
profesora Nowickiego jaw ił się z K iakow a pun. 
W aase rb rrge r ,  Uchwalono ustanowienie kra jo
wych' inspektorów rybackich na wzór in sp ek to 
rów prseojysłowych.

P rzy  uczcie n a  cześć gości Słoweńcy u r z ą 
dzili owację dla Polaków.

Bzym 25 maja. Techn iczna  komisja kongres® 
san itarnego  'postano wiła zniesienie k w a ra n ta n  i 
kordonów cholerycznych, ponieważ zupełne o d o 
sobn ien ia  są niemoże-bne. Ty

Petersburg 25 maja. W ysłany do Sebas topo l*  
ba te ł jon  saperów, rozpoczął tamże z wielkim p o 
sp iechem  fortyfikowanie- miasta.

obi
"W t o r e k .

. I.
Rosół z pulpetami. Sztu

ka mięsa z chrzane.a goto
wanym. Kotlety eielęee sie
kane z mizerją. Blamanż 
śmietankowy z konfiturami.

II.
■Rosół z łazankami. Sztu

ka mięsa z sosem szezy- 
piorkuwym. Kotlety cielęet 
odbijane i szpinak.



s ą KURJKR LWOWSKI,

Teatr. Wiórek 26. Maja.

j\ . 3s r ca- o  w
CÓRKA STRAGAHIARZY

opera  kom iczna  w  trzech  a k ta c h  K aro la  Lecocq  a.

O S O B Y :
tj<irivaudieie 
Pompenet. fryrjerczyk 
Ange Pitou
"Jademoisele Lange, aktorka 
Kłaretta Angot, kwiaciarka 
Trenitz, modniś (Ineroyable)
L ,u eh ard, aj ent policyjny 
Mile Dueoud.ay .
M ile Cydalise 
M ile Hej l e lit  
M ile Delauny 
M ile Thibaut 
M ile LesDier 
M ile Raynaud 
M ile Bellerose 
Cadet l
Buteux l  stragani-arze
Guillaume J 
Amaranthe j
Javotte > straganiarki
Teresa J
Grevin 
ba betta, służąca Klaretty 
G.lbert, kamerdyner de Lange 
Hersylia, służąca panny Lange 
Oficer him rów  rzeczy pospolitej 
Oficer grenadjerów 
Stary jegomeść 
Oberżysta .

p. Myszkowski 
p. Kiczman 
p. Fiorj&ńsid 
pni Boeskaj 
pni Kasprowiczowi 
p. Fontana 
p. Koncewicz 
pna Rutkowska 
pni Lomińska 
pna Trompeteur 
pna Heindrich 
pna Batyńska 
pna Padkiewiez 
pna Badkiewicz 
pna Gaj er 
p. Senowski 
p. Krykiewiez 
p. Łomiński

* . **
pna W ajgel 
pni Karge 
p. Kamiński 
pna Yilkus 
p. Chudkowski 
pil, Boi odziej 
p. Wojnowski 
p. Nówińsk» 
p Fedyczkowski 
p. Chudkowski

Straganiarze, straganiarki, huzarzy, guenadjerzy, spiskowcy, 
panowie, daro^, lud, losługaeze.

Rzecz dzieje się w Paryżu, podczas rządów dyrektorjatu w r. 1197.
* $ * W  roli Amaranthy wystąpi pe raz pierwszy pani Walewska.

Początek w pół do 8-mej wieczór.

m

M ar©l K lim o w icz
Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleca

kiloM ASŁO kuchenne i deserowe wyborne za 1 
od zł. 1 do 1.50,

SM ALEC peszteński najlepszy świeży za 1 ki. 76 et. 
BRYNDZA zimowa, alpejska, bardzo dobra 1 kl. 72 „ 

,  w iosenna . . 1 ki. 72 „
Ś L IW K I tureckie, wielkie, słodkie . 1 „ 44 „
P O W ID Ł A  tureckie, wyborne . 1 „ 30 „
B ULION do kuchni i kuracyjny 1 kl. od zł. 6 do 10. 
KONIAK zwykły i kuracyjny sprowadzany od n a j 

słynniejszych firm z Cognac, butelka od zł. 
2 ,50 do 5.

KAWY w 17-stu wypróbowanych ga tunkach  za 
1 kl. od zł. i ‘20 do 2'0S.

RYŻ indyjski i włoski za 1 kl. od 20 ct. do 44 ct.
Świecy t ran sp o r t  n e rb a t  chińskich przez Rosję 

sprowadzanych za pół kilo od zł. 2 do 4'60. 
W INA stołowe białe, węgierskie, butelka 50, 60, 

70, 80 i 1 zł.
P O R T E R  angielski, wyborny \I1 butelka 68 et 

7 ? butelki 35 ct.
Wszelkie inne towary korzenne i kolonialne po 

bardzo umiarkowanych cenach,

Towarzystwo Spożywcze
plac Dominikański 1. 1.

Utrzymuje na  składzie wina i koniak znanej 
firmy „De Luze et F i ls“ w Bordeaux, a mianowi
cie : wino czerwone, „Medoc Superieur“ i wino bia
łe  Barsac. (295)

Sprzedaje również w swoim handlu najlepsze, 
wina austrjac. i węgiers. po cenach umiarkowanych

OOOG M O O O O
M e l i n o w a n a  szkoła muzyczna

profesora .

EMAHDEU KACZKOWSKIEGO
(założona 1881 r.) we Lwowie,

ormiańska 1. 27 na I. piętrze. 
Szkolne we wszystkich klasach

mieoięcznie złi 8. Dwóch uczniów 
na Jedną 6 odzinę. Statut, zarazem 
rozkład nauk, w zakładzie, tudzież 
w księgarniach miejscowych. (48)

PAEASOJLE
K a lo s z e

płaszcze gumowe
polecają najtaniej (72)

U  Langner
Lwów, ulica Halicka 1. 18.

Fabryka eerezyny, parafiny 
świec parafinowych, poszukuje che
m ika, praktycznie obeznanego z 
wszystkiemi działami fabrykacji. U- 
prasza się o przjsyłanie ofert z po
daniem warunków i referencji do 
biura ogłuszeu panów  Rajch- 
inau i Frendler w  W arszaw ie, 
pod li t .K . K .  (282)

Zupełnie śwież/ transport
ze zbioru majowego 1884 

przez Suez sprowadzonej

Herbaty chińskiej
(32) a mianowicie: pó* kil
N. O. „Assam - Poooo - Maruiann ‘

najprzedniejsza mieszanka 
aromatyczna . , zł. 5'—

N. 1. „Taszu“ Perła Chin, źół- 
tokwiatowa . zł. 4‘—

N 2. „Juntojczan feohi ■*, biało-
kwiatowa . . zł. 4 —

17. 3. ,,Nandżyn“, czarnamoena„ 320. 
r. 4. „Souohong“, małe narkot.„ 2'80 

N . 5. „Congo“Jfamilij na dobra, 2'50 
N. 6. „Proszek óo.'bacia..y“ . „ 1-40 
N. 7. „Wysiewki“ z najlepszych 
N. herbat . . . z ł .  1;—
N. 8. „Souchong“ najprzedniej-

szi w oryginalnych drewnia
nych skrzynkach . zł. 4'

N. 9. „Souchong", powyższa na 
wagę . . . z ł .  3'60

p e leca  i rozsyła handel

SŁM arkle wicza
we Lwowie, Bynek 1, 42

f t p p  robi ipupii
ul. Jag ielońska 1. 4 ., I. p ią tro

nowy transport
mainyci i guslu w nycn Lafldw

ro zp o czę tych  i gotowych
p o  n a j u m i a r k o w a ń s s y c h  c e n a c h .

(293i

Najlepsze i najtańsze

Tutki cygaretowe
poleca fabryka (279)

Dionizego Kosnierskieyu
we Lwowie.

Skład Plao HaiicKi liczba 3.

Handel korzenny
dobrze wprowadzony z targiem 
rocznym 18 do 20 tysięcy zł. 
położony w jed n em  z m iast 
pow iatow ych je s t  do sprzeda
n ia .  L is tow ne zgłoszenia up ra 
sza się przesełaó pod cyfrą 
G. II. w A dm inistracji „Kurjera 

L w ow sk iego '.  f^Se)

Karol Bałłaban
pod „Złotym Kogutem' 

we Lwowie, poleca 
zupełnie św ieży  transport 
CIIINSKO-ROSYJSKIEJ

H ER BA TY
ciemno naciągającej z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią. 
Pół kl. Congou cesarskiej zł 2.20.

„ „ Familijnej , . „ 3 20 .
„ „ Melange deMoscau „ 4'20.
„ „ Imperial . . .  „ 5'20.
„ „ Wysiewków wł. wys. „ jp^O.
„ „ Wysiewków sprow. „ 1'50.
„ „ Souehong org. opak. „ 4‘—

Przy odbiorze 3 kilo w jednej 
paczce portowej opłacam portu do 
ażdej stacji poeztowejw kraju. [36]

L e ś n i k
ukończony akademik z wyższym eg
zaminem państwowym, dostateczną 
praktyką, obznajomiony z administ
racją dóbr i rachunkowością, mogą- 
ey się wykazać chlubnemi świadect
wami i powołać na rekomendację 
wiarogodnyeh osób, kawaler, poszu
kuje odpowiedniej posady w kraju 
lub zagranicą. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Kur. Lwow“. pod 
1. W. L. [377)

M  A T T C  O
w strzykiw ania  i kapsułki

w słabościach męzkieh jako najsku
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem“ we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct., Kap

sułki 80 et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskute
cznia się odwrotną pocztą. (26]
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PROSZEK ZAMORSKI
PLUSKWY, PCHŁY, SZWABY^ KARACZANY, MOZGOLE, 
MUCHY, MRÓWKI, STONOGI, MOLE, w ogóle wszelkie owa
dy z nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością tak  dalece, 

że z istniejącego pokolenia owadów ani ślad nip pozostaje. 
Prawdziwy i tanio do nabycia r

i i  J .  A N D  ' L A
13 „zum schwarzen H und ,“ Husgasse 13 

(13 Dominikanergasse 13, l i  Kettengasse l i )  W Pradze.
WE LWOWIE : A. Bordolo kupiec, Hubner i Hanke, droguista,. 

Piotr M ikolaseh, pod „Gwiazda11, Zygmunt Rueker aptekarz pod „Sre
brnym O rłem“. JANI: F Weis. IRUMOSA: TJseher Sani. JA Ś^E : 
R. Palch, aptekarz, PRZEMYŚL: A. F aliszew ski: RZESZÓW: A. 
Watrobskj. ZAKOPANE: W. R iegJhaupt. ZŁOCZOW : Józef Gódl. 
W KRAKOW IE: Józef Trauezyński apt., Antoni Hawełka, E. Radler 
a p t , Stockmar apt. i W. Redyk apt. TARNOPOL : Fr. Jamrogiewiez 
apt., E. Frantz, BRODY: Maksymilian Reder apt. CHODOROW : St. 
Daszkiewicz apt. FRYSZTAK i Jan Zaniewski apt. K U TY : Aleksander 
Zagajewski apt, KRÓSNO : Jan Łazarowiez haudel korzeni, delikate
sów i win. KOŁOMYJA: J. Sidorowiaz apt. i E. Stenzel apt S( r7_aX 
Eug. Wysoezański apt. (295)

W  dobrach hr. Chamborda
państwa Łomniańskiego z przyległośeiami, jest do wydzierża
wienia od 1 listopeda 1885 r. prawo propinacji z gruntami.

Liczne w tem państwie znajdujące sio nowe przed
siębiorstwa przemysłowe, a to : Fabryka celulozy, tartak 
parowy i kopalnie nafty, zapewniają pilnemu i praktycz
nemu dzierżawcy dostateczną sposobność do sowicie rentu- 
jąeego się interesu. Oferty przyjmuje najdalej do 15 czer
wca 1885 ł udziela dotyczących informacji Zarząd dóbr 
Łomny poczta w miejscu per Turka Chyrów. (294)

CIEPLICE TRENCZYŃSKIE
na W ę g r z e c h ,  30 minut od stacji kolej. Tepla-Trenezyn- 
Teplitz. T e r m y  s ł» r c z a u e  ©tl 28° — 32° I I ., naj
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych, artrytyeznyeli, 
nerwobólach itd. Zakład wygodnie urządzony leży w py
sznej dolinie Małych Karpat. Pobyt przyjemny i tani. Po
czątek sezonu 1 maja. Z e  L w o w a  przez Trzebinię, Oder- 
befg, Sillein, Tepla d o  z a k ła d u  21  g o d z in  d r o g i.  
Na większych stacjach bilety tam i napowrót o 33% tań
sze. Podręcznik ińform. D r . F i l ip k ie w ic z a  we wszy
stkich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia udziela na 

żądanie bezpłatnie (188)
Książęcy zarząd kąpielowy.

Z drukarn i „K urjera  Lwowskiego* pod zarządem  Walentego Hodaka.


